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S T O W A R Z Y S ZE N IE  T E C H N IK Ó W  PO LSK ICH  
w W arszaw ie  

K O N TO  —  P. K , O . Nr. 128.

KOMUNIKATY KÓŁ 1 W YD ZIAŁÓ W
K O LO  INŻYNIERÓW  C Y W ILN Y C H  zawiadamia kolegów , że następne zebra­

nia miesięczne odbywać się będą, punktualni® o godz. 8-ej w iecz. w soboty : 3 paź­
dziernika, 7 listopada i 5 grudnia. Roczne Walne Zebranie odbędzie się we wtorek 
dnia 29 grudnia r. b., punktualnie o godz. 7-ej w iecz. Tegoż dnia po ukończeniu 
obrad na Walnem Zgrom adzeniu, odbędzie się zebranie towarzyskie.

KOŁO O D LEW N IK Ó W  —  podąje do wiadom ości, iż dnia 20 października r. b. 
odbędzie się w Stowarzyszeniu Techników zebranie odczytow e, na którem p. inż. 
R. Szymanderski w ygłosi referat p. t. „P ie c  odlew niczy rotacyjny na pył w ęglow y"

ZA R Z Ą D  K OŁA b. W Y C H . POLITECHNIKI W A R SZA W SK IE J zawiadamia
swych członków, że najbliższe miesięczne zebranie koleżeńskie odbędzie się w Stow. 
Techników w sali nr. 5 we wtorek dnia 20 b. m. o godz. 20-ej. Po zebraniu wspólna 
herbatka.

PO SA D Y  W AKU JĄCE:

58— Biuro Techniczno-Handlowe, które jest jednocześnie przedstawicielem klubu b. 
poważanych fabryk zagranicznych, poszukuje współpracowników z pewnym 
udziałem kapitału: inżyniera narzędziowca (konieczna zoajom ość jęz. niemieckiego 
i inżyniera-ogrzewnika. Zainteresowani specjalisci proszeni są o nadsyłanie zg ło­
szeń do adm. pisma pod nr. 58.

60 —Wakuje stanowisko kierownika warsztatów metalowych w Państwowej Szkole 
Rzem ieślniczo Przem ysłowej w Białymstoku. Inżynierowie-mechanicy z dłuższą 
praktyką warsztatową mogą składać podania z załączeniem odpowiednich d o ­
w odów  do Kuratorjum Okręgu W arszawskiego (W arszawa, Bagatela 12).

62 —  Stowarzyszenie dla Rozwoju Spawania i C ięcia metali w Polsce organizuje 
111-ci kurs spawania i cięcia metali dla inżynierów i techników w W arszawie. 
Zgłoszenia i bliższe informacje w biurze St. R. S. i C. M. —  ul. Hortensja 6 
tel. 2 0 9 -7 3

POSZUKUJĄ PRA CY:

67— INŻYNIER z dłuższą praktyką, specjalista ruchowiec od  turbin i kotłów paro­
wych oraz gospodarki cieplnej. Łaskawe zgłoszenia pod nr. 67.

69— Tłumaczeń i  angielskiego i francuskiego poszukuje współpracownik pism tech- 
nisznych, mający doświadczenie w tego rodzaju pracy. Zgłoszenia do adm. 
pisma pod nr. 69.

71— INŻYNIER-MECHANIK z 20 letnią praktyką, ostatnie 7 lat na dyrekcvjnych 
stanowiskach w fabrykach. Gruntowne znajomości nowoczesnych sposobów  za ­
rządzeń i kalkulacji. Łaskawe zaofiarowanie prosi nadsyłać pod nr. 71 do adm. 
pisma.

73— INŻYNIER D R Ó G  I M O ST Ó W  poszukuje pracy w dziedzinie budowy w odocią ­
gowo-kanalizacyjnej lub studja kolejowe. W yjdzie na prowincję ewent. z kraju.
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Polska Bibljogpafja Techniczna,

1926 65.012(655)
"plPrzeg'1. O rg. Nr. 2 
B K RO O  K A R O L  in i. Zastosowanie 
XJkontroli graficznej w drukarstwie.

480 sł. +  3 rys
1926 158.1(438)
71 Przegl. O rg. Nr. 2 
B J. W. Pierwsze placówki psychotech- 
T nikł w Polsce. 720 sł.
711926 331+331.87
B Przegl. O rg. Nr. 7 
U S Z Y M A N O W S K I W A C Ł A W  i nż.

D etroit Mich.) Proca ręczna i maszy­
nowa 780 sł.

711926 65.01(062)
B Przegl. Org. Nr. 7 
IJSZYM A Ń SK I KAZIM IERZ inż. (D e­

troit Mich.) prezes D etroiekiego Koła 
Naukowej Organizacji Stowarzyszenia 
fachowe naukowej organizacji 1020 sł.

1926 6.(062)
Przegl. Org. Nr. 7 
SZYM AŃSKI KAZIM IERZ inż. (D e ­

troit Mich,) Stowarzyszenie inżynierów 
przemysłowych 1020 sł.

W
| t

657.47(062)1926
I b Przegl. O rg. Nr. 7 
Ll Im O CZU ŁSKI R O M A N (D etroit Mich }
Krajowe Stowarzyszenie Obliczania 
K osztów  Własnych 420 sł.

1926 725.4
Przegl. Org. Nr. 8— 9 
QEISLER E. prof. Lwów i R O Z ­

W A D O W SK I J. inż. Projektowanie fa ­
bryk 1400 s ł+ 1 6  tabl.

1926 658
Przegl. O rg. Nr. 8— 9 
H A U SW A L D  E. prof. Reorganizacja 

zakładów przemysłowych 650 sł.

65.0111926
Przegl. Org. Nr. 8 — 9

__A -F E R D  J. P. redaktor miesięcznika
„Manufacturing Industries" Zdum iewa­
jąc* postępy wydajności w producji 
1500 s ł .+ 4  tab.

1926 33.012
Prz«gl. Org. Nr. 8 —9 
LMERSON H ARRIN G TO N  Droga 

do dobrobytu 1150 sł.

[711926 65.011+625.26] f428)
| B Przeg!. Org. Nr, 8—9 
□JK A R A S1Ń ŚK I PIOTR inż. Badania 
wstępne ku racjonalizacji pracy w war­
sztatach P. K. P. 700 s).

711931 621.791+69.05+624.05
B ISpaw. i cięcie met. Nr. 6 

J J T U Ł A C Z  PIO TR nż. Katowice. Ren­
tow ność budynków szkieletowych spa­
wanych. 245 s ł + 8  rys.

1931 621 .791+620.1+539.4
Spaw. i cięcie met. Nr. 6 
D O BRO W O LSK I Z. inż. Spawanie 

c. d. 1100 s ł + 7  ryr.

1931 621.791+625.62+621.143 
Spaw i cięcie met. Nr. 6 
JAH NS inż. Łaziska Górne. Łącze­

nie szyn o różnych profilach zapomoeą 
spawania. 450 s ł + 3  rys.

1931 621.791+624.9
Spaw. i cięcie met. Nr. 6 
GOLL1NG F. Łaziska Górne. S p o­

ina - jako element konstrukcyjny. 700 sł.
7 rys.

1931 621.791
Spaw. i cięcie met. N:-. 7 
D O BRO W O LSK I Z. inż. Spawanie

H1931 621.791:729
1 Spaw. i cięcie met. Nr. 7 
JSpawania w wyrobach dekoracyjnych 

z żelaza kutego. 600 s ł .+ l  1 rys.

711931 351 :(621.791+721.9)
B jSpaw. i cięcie met. Nr. 7 

_2jProjekt przepisów  dotyczących bu­
dowy żelaznych konstrukcyj spawanych
2000 s ł + 4  rys.

1931 721.9+624.91
Spaw i cięcie met. Nr 7 i 8 
BRYŁA STEFAN. Rozwój żelaznych 

konstrukcji spawanych w Szwajcarji. 
2080 s ł+ 1 4  rys.

711926 656.13
B Przegl. Techn. Nr. 13 i 15 

l U d ą b r o w s k i  a .  nż. M otoryzacja
transportu i jej rozw ój w Europie Za­
chodniej. 4870 s ! .+  12 rys.
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WIADOMOŚCI Z W I Ą Z K U  P O L S K I C H  
ZRZESZEŃ TECHNICZNYCH

R o k  VII. W arszawa, 20 października i 931 r. Nr. 30.

Komunikat Stowarzyszenia Członków 
Kongresów Gospodarki Wodnej

Komisja Organizacyjna N arodow go Kongresu żeglugi ustaliła 
termin Kongresu na dzień 15 i 16 stycznia 1932. W  dniu 17 stycznia 
(niedziela) odbędą się ewentualnie m ie jscow e w ycieczk i.

Dotąd zg łoszon o  około  20 referatów z dziedziny żeglugi morskiej 
jak i śródlądowej, których  druk rozpocznie  się w  najbliższych dniach.

P rzew ażn a  część  prac pom ieszczonych  będzie w  numerach W ia ­
dom ości technicznych p ośw ięcon y ch  gospodarce  wodnej.

Bliższe s z cz e g ó ły  odnoszące  się do organizacji kongresu po­
m ieszczone będą rów nież  w  tym  organie.

Komisja pozw ala  sobie przypom nieć , że termin nadsyłania refe­
ratów  upłyną? z dniem 1 października. Komisja nie rę czy  za m ożność 
w ydrukow ania  referatów  przed terminem zjazdu, o ile ich nie o trzy ­
ma przed 1 listopada jeśli referaty posiadać będą rysunki lub w y k re ­
sy, względnie przed 15 listopada, jeżeli referaty rysunków  nie posia­
dają. —  Referaty  lub komunikaty nie przeznaczone do druku przy j­
m o w a ć  będzie komisja do  końca listopada 1931 r.

z wycieczki na Polesie, urządzonej przez Stowarzyszenie Członków 
Kongresów Gospodarki Wodnej w Poisce w dniach 15, 16 i 17

sierpnia 1931 r.
Zgodnie z ustalonym już program em  w y c ie czk a  rozpoczęła  się 

zebraniem uczestników  na punkcie zbornym  w  Brześciu  n/Bugiem, 
dnia 15 sierpnia b. r., o  godzinie 8-ej rano, w  Biurze Projektu Meljo- 
racji Polesia.

O kazało  się przytem , że z zapow iedzianych  31 uczestników zja­
w iło  się w  Brześciu tylko 17 osób, w  tem jednak 11-u cz łon ków  S to ­
warzyszenia.

W idoczn ie  fatalna pogoda deszczow a  z obniżeniem się tempera­
tury i z silnym wiatrem, panująca przeważnie na ca łym  terenie 
R zeczypospolite j jeszcze  dnia poprzedniego i n iezapowiadająca 
zmiany na lepsze, zd e cy d o w a ła  o  w ycofaniu  się z w ycie czk i  blisko 
p o ło w y  uczestników.

M im o to w arto zazn aczyć ,  że nawet tak szczupłe grono biorą­
cy ch  udział w  w y c ie cz ce ,  reprezentow ało  jednak prawie wszystk ie  
dzielnice Państwa. P o  w zajem nem  zapoznaniu się uczestników 
i om ów ien iu  program u dnia p ierw szego, przejechano przy  słonecznej 
pogodzie  autobusem na plac b u d o w y  jazu na Bugu. Tutaj inż. Micha-

Z a r z ą d .

S p r a w o z d a n i e



lewicz, Naczelnik Zarządu D róg  W o d n y ch  w  Brześciu  i zarazem 
K ierownik tej budow y , przedstawił w y c ie cz ce  bardzo s zcz e g ó ło w o  
ca ły  projekt kanalizacji, której jednym  z cz łon k ów  ma b y ć  budujący 
się, dalej zaznajomił z projektem sam ego jazu, z kosztorysam i, sta­
nem ob ecn y m  robót jak ich d o ty ch czasow y ch  kosztów , z rodzajem 
i jakością m aterjałów użytych  do b u d ow y  i t. p., p oczem  oprowadził 
po ca łym  placu budow y .

Mom ent dla zwiedzenia roboty  by ł  bardzo dobrze w ybrany, 
g d y ż  roboty  katarowe b y ły  ukończone i odkryte, a p rz y g to w y w a n o  
się właśnie do rozpoczęc ia  betonowania  fundamentu.

Pilotowanie fundamentów jazu na Bugu

Z b u d o w y  jazu przejechano rów nież autobusem do starego ja­
zu na Bugu, m ieszczącego  się w  obrębie twierdzy, w łaściw ie  prawie 
w  ca łości  rozebranego, oraz po obejrzeniu po drodze ujścia M uchaw - 
ca  do Bugu, do jazu na M uchaw cu  przy  budynku Zarządu D róg  
W odn y ch .

Następnie w  Biurze Projektu Melioracji Polesia  zapoznała się 
w y c ie czk a  z  całokształtem  prac Biura, a w ięc  z  metodą zdjęć aero- 
foto, ich przygotow aniem  i opracow aniem  w  biurze przy  p om ocy  
ca łego  szeregu precezy jn ych  aparatów, praktycznem  ich s tosow a­
niem do robót w  terenie, ze studjami gleboznaw czem i, ze stopniem 
zaaw ansow ania  p oszczeg ó ln ych  prac Biura i t. p. szeregiem  zagad­
nień, zw iązanych  z projektem osuszenia bagien polskich.

Nastąpił potem w spólny  obiad i o  godzinie 16,25 odjazd na noc­
leg do Pińska, p rzyczem  w y cie czk a  otrzym ała  od koleji osobny w a ­
gon do s w e g o  użytku.

Dzień 16 sierpnia 1931 r., pochm urny z deszczem  w iszącym  w 
powietrzu, p ośw ięcon y  został w  godzinach przedpołudniow ych  z w ie ­
dzeniu muzeum etnograficznego, będącego  dopiero w  zawiązku,



A— 115

obejrzeniu osobliw ości Pińska w  szczególności  zaś zabytk ów  archi­
tektury kościelnej, oraz zwiedzeniu budującego się w  obrębie miasta 
na Pinie d ro g o w e g o  mostu kratow ego system  Rechniew skiego.

O godzinie 12-ej p rzy  deszczu, nastąpi! odjazd statkiem „Jagieł- 
ł o “  Piną w  dół rzeki. W  jeździe tej oprócz  inż. K. Cisło z Biura P r o ­
jektu Meljoracji Polesia, k tóry  tow a rzyszy ł  w y c ie cz ce  stale od dnia 
p ierw szego , w zię ło  udział paru inżynierów z Pińska w raz  z żonami, 
p rz y cze m  znalazł się nawet na statku gramofon, co  dozw oliło  nie­
k tórym  z uczestników  popróbow ania  tańców  na d osy ć  ograniczonym  
terenie statku.

Wycieczka dopłynęła do jeziora Horodyszcze, gdzie obejrzano 
stację wapometryczną założoną przez Biuro Projektów, oraz zwie­
dzono miejscowy kościół, noszący liczne ślady walk artyleryjskich 
na froncie wschodnim.

Niestety z p ow odu  zbyt niskiego stanu w ód  niemożna b y ło  je­
chać statkiem dalej w  dół, aby, do jech aw szy  do połączenia ze Stru­
mieniem, w ró c ić  nim do Pińska. Musiano zatem w ró c ić  tą samą dro­
gą do Pińska.

Tutaj nastąpiło jeszcze  obejrzenie portu w ojennego oraz krótki 
przejazd statkiem w  górę Piny.

W  m iędzyczasie  deszcz  przestał padać i stan nieba pozw alał 
w r ó ż y ć  o pięknej zn ów  pogodzie  na następny dzień w ycieczk i.

Trzeci  i ostatni dzień t. j. 17 sierpnia br. zgrom adził o 5 rano 
uczestników znów  na statku, p rzyczem  szczupłe grono w ycieczk i  
jeszcze  zmalało, poniew aż parę osób  pozostało  w  Pińsku. Jazda od­
b y w a ła  się Strumieniem w  dół.

Po drodze pod Bereźcami nastąpił przystanek przy flotylli wo­
jennej, odbywającej tutaj ćwiczenia, z obejrzeniem statków.

Strumieniem, przech od zącym  dalej w  P rypeć ,  dojechano w  ten 
sposób do M ostów  W olańskich, gdzie też nastąpiło o  godzinie 13-tej 
zakończenie w ycieczk i.

U czestnicy  przeszli stąd pieszo do pobliskiej stacji kole jow ej 
P rypeć .  skąd część  odjechała w  kierunku na Sarny, reszta zaś w  
stronę Łunińca.

Zauważyć należy, że naogół uczestnicy byli zadowoleni z wy­
cieczki, podkreślając to niejednokrotnie w rozmowie: wróży to o po­
wodzeniu dalszych wycieczek tego rodzaju, o ile warunki pozwolą 
Stowarzyszeniu na ich urządzanie.

Na fem  miejscu należy w y ra z ić  specjalne podziękowanie Panu 
inż. K. Cisło, za zajęcie się przygotow aniem  s z c z e g ó łó w  programu 
w ycieczk i, służenie uczestnikom wszelkiemi wyjaśnieniam dotyczą- 
cem  zakresu prac Biura Projektu na Polesiu, oraz za tow a rzy sze ­
nie w y c ie cz ce  niestrudzenie przez ca ły  czas jej trwania.

Przyszłość gospodarstwa wodnego 
w Polsce.

P R O F . D R . M A K S Y M IL J A N  M A T A K I E W I C Z .
B. M IN IS T E R  R O B Ó T  P U B L IC Z N Y C H .

Urządzając nasze Państwo powinniśmy dbać o to, aby nietylko 
utrzymać je w takim stanie, w jakim je odebraliśmy, ale aby w każ­
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dej gałęzi gospodarstw a n arodow ego  p okryć  braki, usunąć niedoma­
gania i s tw o r zy ć  trw a ły  postęp. Żadna gałąź gospodarstw a nie p o ­
winna tu b y ć  zapomnianą, każdej należy się opieka i w  każdej na­
leży  rozw inąć inicjatywę tw órczą , zaw sze  jednak stosownie do jej 
w ażności, potrzeby, pilności i opłacalności, a w reszc ie  stosowanie 
do rozporządzalnych  środków .

Jeżeli w eźm iem y pod uw agę nasze gospodarstw o wodne, to mu­
s im y skonstatować, że w  ciągu dwunastolecia niepodległości nie 
postąpiliśmy naprzód, ani, c o  ważniejsze, nie stw orzy liśm y warun­
k ó w  trw ałego  rozw oju . W  krajach nie zn iszczonych  wojną, a przed­
tem dobrze zagospodarow anych , taka przerw a  m iałaby mniejsze 
znaczenie —  u nas, gdzie w szystk o  dopiero m am y zrobić, jest ona 
nad w y ra z  pożałow ania  godną. Co się t y c z y  gospodarstw a w odnego  
ochronnego, jak regulacji rzek dla ułatwienia odpływ u, dla o ch ro ­
ny  gruntów przed zryw aniem , zabudowania p o to k ó w  górskich, ro­
b im y niezmiernie mało, tak, że obecne tempo rozc iągnęłoby  w y k o ­
nanie potrzebnych robót na setki lat, a w  kierunku gospodarstwa 
w od n ego  produkcyjnego, jak m eljoracy j p odstaw ow ych , w y zy sk a ­
nie sił w odnych , b u d o w y  dróg w od n ych  i t. p. nie zrobiliśmy prawie 
nic. Nie w y s ta rcz y  p o w o ły w a ć  się tu na nasze ubóstwo, nie jest 
on o  g łó w n y m  p o w od em  tego  zastoju. Nie słusznem b y ło b y  rów nież 
obwinianie o  to rządu, k tóry  przecież  w y k o n y w a  tylko „w ładzę  
poch odzącą  od  narodu“ . W in y  trzeba szukać w  całem naszem spo­
łeczeństwie, które nie stara się c z y  nie umie przejść od dzisiejszej 
p ro w izory czn ośc i  lub tym czasow ośc i  w  gospodarstwie społecznem, 
do  gospodarki obliczonej na dłuższą metę, do gospodarki program o­
wej, uporządkowanej. Źe  tak jest, dow odzi tego aż nadto w y ra ź ­
nie przebieg obrad Sejmu, k tóry  zajęty w y łączn ie  sprawami bieżą- 
cemi, doraźnemi, nie z d o b y w a  się na głębszą  dyskusję gospodarczą.

O ile chodzi o  gospodarstw o wodne, to w  naszem społeczeństwie 
rów nież  niema jeszcze  dla niego należytego zrozumienia. Zadania 
w ykonania  w ięk szych  zamierzeń z zakresu robót w od n ych  są bardzo 
nieliczne i s łabo m o ty w o w a n e  i popierane. W  roku 1930 odby ł  się 
w  W arsza w ie  na Zamku szereg  zebrań dzieln icow ych, z licznym 
udziałem osób  przedew szystk iem  ze sfer rolniczych, dla których 
ro b o ty  w odne m ogą m ieć doniosłe znaczenie (zebranie reprezentan­
tó w  w o je w ó d z tw  południow ych , Pom orza, w o je w ó d z tw  W ileńskie­
g o  i N ow ogródzk ieg o  i i.). Otóż nikt nie wspom niał ani jednem s ło ­
w em  o  drogach w odnych , nie m ów iono  zupełnie o regulacji rzek, 
w y ją tk o w o  tylko reprezentanci w o je w ó d z tw  W ileńsk iego  i N o w o ­
gródzk iego  domagali się p rzeprow adzenia  m eljoracy j p od s ta w o­
w y ch .

Z obrad Sejmu i Senatu w ym ien ić  można tylko jedną sprawę, 
która silniej by ła  popartą, t. j. spraw ę zabudowania górskich p oto ­
k ó w  i regulacji Portu i Czerem oszu  w  południow o-w schodniej Ma- 
łopolsce. P oza  słaba (pod w zględem  żądań) dyskusją w  komisjach 
budżetow ych , z k tórych  zresztą żaden dalej idący, p rogram ow y 
w niosek  nie w p łyn ą ł  na plenum, nic w ażniejszego się nie stało. 
A przecież  b y ł  już w n ies ion y  przez Rząd projekt ustaw y o regulacji 
W is ły ,  którym  jednak nikt się nie zainteresował. R ów n ież  i inter­
w encje  kół i stron interesowanych u Ministra R obót  Publicznych, 
w  spraw ach d o ty czą cy ch  w iększych  robót w od n ych  b y ły  w  roku
1930 stosunkow o nieliczne, co  d ow odz i  m ałego zainteresowania się
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społeczeństwa temi robotami. Poza szeregiem spraw drobniejszych
0 lokalnem znaczeniu, wymienić można tylko niewiele ważniejszych, 
jak starania sfer przemysłowo-handlowych o połączenie portu na 
Saskiej Kępie z siecią kolei żelaznej, starania reprezentacji woje­
wództw Wileńskiego i Nowogródzkiego o regulację pewnych wód, 
powiatów i gmin w sprawie regulacji Mleczki, wałów wiślanych, 
interwencja towarzystw żeglugowych w sprawie taryf kolejowych 
przy przewozie mieszanym i niewiele innych.

Tej obojętności nie można usprawiedliwić obecnym kryzysem 
gospodarczym, który właśnie powinien dać impuls do intensywnej
1 programowej pracy, — jest ona wywołana brakiem zdecydowane­
go i realnego programu, ten brak zaś jest w dużej mierze następ­
stwem niezorganizowania się społeczeństwa w kierunku gospodar­
czym a przerostu jałowej polityki, z której nikt nie będzie tłusty.

Jeżeli wspomniałem powyżej o nielicznych interwencjach u rzą­
du, dotyczących spraw gospodarstwa wodnego, to wcale nie mia­
łem na celu wywoływania nadmiaru tych interwencyj tak w chwili 
obecnego zastoju, jak i później, podałem ten fakt tylko na dowód 
braku zainteresowania się sprawami gospodarstwa wodnego. Prze­
ciwnie, jestem zdania, że najsilniejszym czynnikiem w kierunku po­
parcia tych spraw powinna być w przyszłości inicjatywa prywatna 
zainteresowanych kół, która znajdzie przedewszystkiem odgłos w sa­
morządach wojewódzkich. Samorządy te, w których potrzeby go­
spodarstwa wodnego i dóniosłść pewnych poczynań na polu bu­
downictwa wodnego znajdą najszczersza ocenę będą musiały poza 
inicjatywą, myśleć również o pokryciu kosztów, gdyż, jak poucza 
dotychczasowy rozwój stosunków w naszem Państwie, liczenie 
wyłącznie na budżet państwowy byłoby zfudnem. Budżet ten podle­
ga dużym wahaniom, były nawet nadzwyczajne kredyty, ale racjo­
nalna gospodarka inwestycyjna, jeżeli nie może być zbyt inten­
sywna, to przynajmniej musi być trwała, opierać się na stałych wpły­
wach i nie może liczyć tylko na lata wyjątkowej konjunktury, 
Dalej pamiętać trzeba o tem, że stać nas tylko na inwestycje nie 
tylko potrzebne, ale i konieczne, a do ocenienia tego, zwłaszcza o ile 
chodzi o budownictwo wodne ochronne i meljoracje najwłaściwsze 
będą samorządy wojewódzkie. Słowem ludzkość powinna tylko żą­
dać rzeczy niezbędnych i czuć konieczność ponoszenia na nie ofiar 
finansowych w miarę osiąganych korzyści — ciągłe liczenie na 
■ogólne środki państwowe jest demoralizującem i złudnem i prowadzi 
jak dotąd do zaniedbania nawet najkonieczniejszych robót. Kto bli­
żej przypatrzył się naszym rzekom, ten wie, że w tysiącznych punk­
tach nad niemi grożą ustawicznie katastrofy: w wielu wypadkach 
wiemy napewno, że pierwsza wielka woda zabierze część wsi z naj- 
lenszymi gruntami i domami, zniszczy drogi i mostv, że w miejscu 
gdzie kilkodziesięciotysięczny wydatek na budowle ochronne za­
radziłby na szereg lat katastrofie — wykonanie tych robót się nie 
wykonuje, bo Państwo nie ma pieniędzy, a strony zainteresowane 
licząc na ogólne fundusze państwowe nie badają nawet własnych 
możliwości i nie organizują się w celu obrony swego dobra.

Podobnie z meljoracjami podstawowemi. Rozpoczęliśmy przy­
gotowania do bardzo doniosłego dzieła — osuszenia bagien pole­
skich. Należy te zamierzenia jaknajusilniej poprzeć i jak najszybciej



p osu w ać naprzód, ale p rzy  tem pow inno się pamiętać, że  takich 
Poleś, jakkolwiek na mniejsza skalę jest u nas bardzo  wiele i jeżeli 
wielkiem Polesiem  zaję ło  się Państw o, to zajęcie się mniejszemi P o ­
lesiami, stanowiącemi dziś rozległe mokradła, ob sza ry  w y d m  piasz­
czy sty ch  i inne nieużytki, b y ło b y  w dzięcznem  polem dla samorzą­
d ów  w ojew ódzk ich . Są to w szystk o  rzeczy  pilne, z któremi nie m oż­
na zw lekać. B iedzim y się z emigracją i m yślim y o  kolonizacji —  jed­
nak do kolonizacji m a m y  jeszcze  dużo miejsca >w kraju. D u ży  c o r o c z ­
ny  przyrost ludności w  kraju powinien nas poruszyć  z bezw ładu
i b y ć  bodźcem  do intensywnej akcji i meljoracyjnej.

W ielkie  zamierzenia z zakresu gospodarstw a w odnego, stano­
w iące  interesy ogó ln o-P ań stw ow e, muszą b y ć  w  g łów nej części 
pokryw an e z funduszów pań stw ow y ch . D o  tych robót należą prze­
dew szystk iem  drogi w odne  sztuczne, regulacja W is ły ,  regulacja in­
nych rzek żeg low n ych , regulacja rzek spław nych, zabudowania po­
tok ów  górskich, wielkie roboty  osuszające, ochrona przed p o w o ­
dzią, w reszc ie  zapoczątkow anie w yzyskania  sił w od n ych  w  zw iąz ­
ku z elektryfikacją kraju. Koszta tych robót nawet w  zakresie odpo­
w iadającym  tylko koniecznej potrzebie, trudno dziś ściśle określić, 
ale dla orjentacji przyjm ijm y, że trzebaby na nie 10 m iljardów z ło ­
tych  w  okresie  30-letnim. czyli rocznie 300 m iljonów złotych. Ta 
kw ota  w o b e c  naszych d o ty ch cza sow ych  m ożliw ości  w y d a  nam 
się zbyt dużą i nieosiągalną, dlatego musimy podzielić nasze p o ­
trzeby na kategorje.

Przedew szystk iem  sztuczne drogi wodne, c o  do  których trzeba 
sobie uprzytomnić, że b u d ow a ły  je Państw a w  okresach gospodar­
czeg o  rozkwitu. M usim v rów n ież  zw ró c ić  uw agę na to, że najbliż­
s z y  nasz sąsiad z zachodu, Czesi, zamożniejsi od nas, odkładają roz­
p oczęcie  b u d o w y  tak w a żn y ch  dla nich kanałów  Dunaj— Łaba i Du­
naj— Odra na lat 12, a zadowalniają się narazie posuwaniem  naprzód 
kanalizacja W e łt a w y  i Łaby , oraz rozbudow ą fportów rzecznych. 
W zoru ją c  się na tym przykładzie, oraz uwzględniając nasze możli­
w ości,  m usim y się w  dziale sztucznych dróg w od n ych  ogran iczyć  
narazie tvlko do dalszej b u d o w y  kanału Zagłębie —  K raków  i ew en ­
tualnie W arta  (Konin) —  Gopło, natomiast przedew szystk iem  forso­
w a ć  regulację W is ły ,  na której robi się dziś niezmiernie mało. Opie­
rając się na cyfrach  budżetu, projekcie i program ie regulacji W is ły ,  
op racow an ym  przez Ministerstwo R obót  Publicznych, m ożem y 
przyjąć, że na w ym ienione tu rob o ty  p otrzebaby  w  najbliższym okre­
sie rocznie p o  40 m iljonów zł., a dodając d o  tes?o pew ne k w o ty  ch oć ­
b y  tylko na konieczne i pilne roboty  na innych rzekach żeg low nych
i sp ław nych  (7.5 milj. zł.), na fundusz m elioracy jny  (17.5 milj. zł.), 
na inne rob oty  wrodne, np. porty, dalej na studia (5 milj. z ł ). otrzym u­
je się konieczną k w otę  p o d s ta w o w e g o  budżetu w od n ego  70 m iljonów 
złotych  rocznie, która w praw dzie  przekracza  k w o t y  budżetow e z 
okresu 1927/8— 30/31 o 30 m ilionów złotych, ale jest tą minimalną 
kwotą, która pozw oli zaspokoić najkonieczniejsze potrzeby  i stAvo- 
rzy ć  postęp w  naszem gospodarstwie wodnem . Że nie jest to k w o ­
ta w y g ó ro w a n a  stwierdza porównanie z Czechami, które stwarzają 
osobn y  fundusz w odn o-gospodarczy , o w p ły w a ch  200 m iljonów Kc.
i zamierzają uskutecznić sw e  najważnieisze nlany. oraz w y b u d ow a ć  
kanały Dunaj— Odra i Dunaj— Łaba w  okresie 27-letnim.
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C z y  znajdzie się miejsce w  budżecie pań stw ow ym  na tę k w o ­
tę?  Otóż musi się znaleźć i znajdzie się niezawodnie, o ile p rzy  obec- 
nem, przym u sow em  „czy szcze n iu 11 preliminarza w y rzu ci  się w sze l­
kie p ozy c je  zbędne i m artwe, a w  miarę p op raw y  stosunków gospo­
darczych  i wzrostu  k w o ty  preliminarza, podnosić się będzie tylko 
p ozy c je  rzeczy w iśc ie  w artośc iow e , współdzia ła jące w  podniesieniu 
gospodarstw a narodow ego .

C z y  potrzebne będzie u nas założenie osobnego funduszu wodno- 
gospodarczego , podobnie jak w  C zech ach ?  Otóż sądzę, że jeżeli 
w szystk ie  w ażne potrzeby  doznaw ać będą w p rzysz łośc i  w  Pań­
stwie rów nej opieki, to osobny  fundusz w od n y  nie będzie potrzebny 
w  razie jednak n ierów nom iernego ich popierania, pew ne konieczne 
funkcje muszą się ratowap przez wyodrębnienie . Dopiero  przysz łość  
pokaże jak to będzie. W  zasadzie osobne fundusze pod w zględem  
przejrzystości budżetu m oże nie są urządzeniem najlepszem.

C o się ty c z y  w ybudow ania  zak ładów  o sile wodnej, które w  za­
sadzie pow inny należeć do in ic jatyw y pryw atnej, to jednak w  obec- 
nem stadjum spraw y  i w  ob ecn ych  warunkach P ań stw o  powinno tę 
rzecz zap oczą tk ow ać  i poprzeć  tak materjalnie jak i moralnie. Na te 
w ydatki jednak trudno będzie znaleźć miejsce w  normalnym preli­
minarzu państw ow ym , lecz  trzeba będzie  w y k o rzy s ta ć  sposobności 
nadzw yczajne , jak p o ży cz k i  państw ow e, nadw yżki skarbow e, etc. 
Zresztą pew ne duże wydatki nadzw yczajne  Państw a jak wydatki 
z łączone z budow ą portu w  Gdyni, fabryki w  M ośc icach  już się 
kończą, względnie zmniejszają, tak, że m ożna będzie przejść do 
poparcia  z tych  n ad zw ycza jn y ch  w p ły w ó w  p ań stw ow ych  w y zy sk a ­
nie sił w od n y ch  w  łączności z elektryfikacją kraju, a w  pierwszej 
linji do w ybu d ow an ia  R o żn o w a  i ukończenia Porąbki. Dalej jest 
jeden smutny dział budżetu, k tóry  tu z wielką korzyścią  będzie mógł 
b y ć  w y zy sk a n y ,  rubryka „zas i łk ów  dla bezrobo tn y ch 11 grubo prze­
kraczająca p o w y ż s ze  żądania na rob oty  wodne, a będąca pow odem , 
nietylko m arnowania  pieniędzy, ale i p racy  ludzkiej.

W  zasadzie jednak tak całe nasze gospodarstw o narodow e jak
i gospodarstw o w odne, pow in n o  b y ć  oparte na realnym i nie przesad­
nym  program ie dostosow an ym  do naszych m ożliw ości,  w p ły w ó w 7 
sk a rb ow y ch  i s łusznych św iadczeń  stron interesowanych. W p r a w ­
dzie p rog ram ów  mieliśmy już dużo, ale zaw ierały  one tylko żądania
i w ym agania  a nie za jm ow a ły  się pokryciem . Taki program nie m oże 
pow stać  w olą  tylko jednego resortu, lecz musi b y ć  o w o ce m  zgodnej 
w sp ó łp ra cy  rządu, ciał u s taw od a w czych  i reprezentacji i sam orzą­
d ow ych . Dziś z p ow odu  n iew ystarczającej o ch ron y  przed niszczące- 
mi siłami w o d y  ponos im y ciągle straty w  naszym  majątku narodo­
w ym , a z  p ow odu  zbyt  m ałych  w k ład ów  w  gospodarstw o produkcyj­
nie postępujem y naprzód, nie zw iększam y d och od ów .

P odstaw ą  wszelkiej organizacji gospodarcze j jest jednak stw o­
rzenie należytej i trwałej organizacji wew nętrznej Państwa i to jest 
w  tej chwili spraw ą najdonioślejszą 1 najważniejszą.



ODEZWA
Zarząd Stowarzyszenia Członków Kongresów Gospodarki Wodnej 

w Polsce, zwraca się z apelem do Wszyskich osób  i instytucyj inte­
resujących się rozwojem gospodarki wodnej w Polsce, do zgłoszenia 
się w poczet członków Stowarzyszenia. Stan gospodarki wodnej w Polsce 
jest zbyt dobrze znany, ażeby potrzebował szerszego uzasadnienia. 
W myśl § 5 statutu do gospodarki wodnej zaliczono: drogi wodne
i porty, żeglugę morską i śródlądową, wyzyskanie sił wodnych, re­
gulację rzek, ochronę przed powodzią, regulację odpływów, melorację 
rzek, zaopatrzenia w wodę, kanalizację, oczyszczania ścieków, balne- 
otechnikę i t. p.

Do rozwoju i polepszenia gospodarki wodnej zdąża Stowarzy­
szenie w myśl § 6 Statutu zapomocą:

a) Urządzania Kongresów Gospodarki Wodnej, na którycli om a­
wiane mają być sprawy, obchodzące całokształt lub znaczny 
odłam gospodarki wodnej, a które odbywały się w odstępach 
czasu 3-5 lat w różnych punktach kraju.

b) Zwoływania w razie potrzeby Konferencji częściow ej dla szcze­
g ó łow ego  omawiania spraw związanych z poszczególnem i ga­
łęziami gospodarki wodnej.

c) Urządzania w czasie trwania Kongresu względnie Konferencji, 
lub też niezależnie od nich, pokazów, wystaw i wycieczek 
związanych treścią z gospodarką wodną.

d) Wydawnictw luźnych lub perjodycznych prac kongresowych, 
jako też badań i prac członków Stowarzyszenia odnoszących się 
do gospodarki wodnej.

e) Współpracy z innymi pokrewnemi instytucjami i udziału w p o ­
krewnych instytucjach międzynarodowych.
Członkiem zwyczajnym w myśl § 10 Statutu może być osoba 

fizyczna lub prawna będąca w bezpośredniej lub pośredniej styczno­
ści z którąkolwiek z gałęzi gospodarki wodnej, przyjęta przez Zarząd 
na wniosek 2 członków zwyczajnych. Opłata członkowska wynosi 6 zł. 
od  osób  fizycznych, żaś 50 zł od  osób  prawnych. Ponadto osoby 
interesujące się sprawami Stowarzyszenia, mogą zapisywać się zw y­
kłą deklaracją na cz łoków  wspierających, opłacających rocznie 30 zł. 
składki od  osób  fizycznych, zaś 300 zł. od  osób  prawnych.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Stowarzyszenia w Warszawie ulica 
Jasna 10 1. piętro.

Składki wpłacać nleży na konto czekowe P. K- O. Nr. 24.390.— 
Deklarację chęci przystąpienia do Stowarzyszenia, należy zao ­

patrzyć podpisem 2 członków Stowarzyszenia, lub też pow ołać się na 
nazwisko 2 członków mieszkających w Warszawie. ZA RZĄD

Pamiętnik 1 go Polskiego Zjazdu Hydrotechnicznego z r. 1929,
zawierający 39 referatów, przebieg Zjazdu, protokuły posiedzeń ple­
narnych i sekcyjnych, uchwały i rezolucje oraz statystykę uczestni­
ków, razem około  48 arkuszy druku, jest do nabycia w biurze S t o ­
warzyszenia —  Warszawa, ul. Jasna 10. I. p. (Dyr. dróg wodnych) 
za cenę 12 zł.
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1926 662.2:338(438)
Przegl. Tecbn. Nr. 14 
HEMPEL ST. dr. Produkcja mater- 

jslaw wybuchowych w Polsce. 770 st.

1926 662.76
Przegl. Techn. Nr. 12 i 14 
Gazownie w Polict. 1680 s ł+ lO ry s .

711926 386(438)
B Przegl. Techn. Nr. 15 
JLEBERHĄRDT inż. Polskie koleje 

państwowo w r. 1925. 960 sł.

1926 624.04+539.4
Przegl. Techn. Nr. 15 
W sprawie nowego wzoru na wy- 

boczenie niesprężyste (listy do redakcji). 
1260 sł.

1926 621.43
Przegl. Techn. Nr. 15 i 16

__JTICHY JAN inż. Paryż. Środki
przeciwdetonacyjne i ich znaczenie 2800 
s ł .+ l  r y s + 1  tabl.

1926 621.01+621.81
Przegl. Ttchn. Nr. 19 
GANS SAMUEL inż. Obliczanie kół 

pasowych przy pcmocy wykresów. 540 
s ł + 5  rys.

3861926
Przegl. Techn. Nr. 16 i 19 

LLJWĄTOREK KAROL prof. Pol. 
Lwów. Rys historyczny rozwoju budo­
wy kolei. 3500 s ł .+ l  tabl.

62404+531.251926
Przegl. Techn. Nr. 16 

___E1CHLER A. Wykres do wyznacza­
nia profilów kształtowników. 150 s ł +
1 rys.

1926 621.9:338(438)
Przegl. Techn. Nr, 17,19 i 20-21 

_ PIOTROWSKI JAN inż. Przemysł 
obrabiarkowy w Polsce w r. 1925. 900 sł.

1926 ' 669:620.1
Przegl. Techn. Nr. 17,19 i 2 0 -2 1  
CZOCHRALSKI J. inż. nacz. Go­

spodarka techniczna w przemyśle meta­
lowym i tej rozwój naukowo - technicz­
ny w ostatnich latach. 5.690 s ł+ 3 5  rys. 
+  1 tabl. latach

1926 624.04+531.25+693.55
Przegl. Techn. Nr. 29—32 
PASZKOWSKI W A C Ł A W  inż. p rof. 

K ol. Warsz. Wykresy do wyznaczania 
naprężeń w belkach żelbetowych 700 sł. 
+ 5  wykresów.

711926 386 (439)+656.62
B  Przegl. Tecbn. Nr. 29—32
ZJL. B. inż. Wisła czy kanały? 700 sł.

7)1926 625.77
B Przegl. Techn. Nr. 29 -3 2  
T IP. T. inż. W sprawie zadrzewienia 

dróg. 800 sł,

1926 621.91
Przegl. Techn. Nr. 33— 44 
CEGLINSKI S. (z Laboratorjum Ob­

róbki Metali Pol. Warsz.) Rejestracja 
oporów frezowania. 1020 s ł + 8  rys.

711926 621 (068)
B Przegl. Teehn. Nr. 33—34 
JjStowarzyszenie Mechaników Polskich 

z Ameryki. 1400 s ł+ 2 5  r y s + 2  ry*.

(711926 621.9:338(438)
B iPrzegl. Techn. Nr. 33-34 

JJTow. Akc. Fabryki Transmisji, Ma­
szyn i Odlewni żelaza, J. John w Łodzi. 
360 s ł+ 1 0  rys.

1926 621.9:338(438)
Przegl. Techn. Nr. 33-34 
GRUSZCZYŃSKI IGN. inż. Zagad­

nienie Organizacyjne polsk iego p rze­
m ysłu obrabiarkow ego. 250 s ł + 4  rys.

1926 621.9:338(438)
■ u Przegl. Techn. Nr. 33-34 
L i  Zakłady Mechaniczne Rohn, Zieliński
i S-ka w Warszawie. 100 sł.—f—1 rys.

1926 621 9:338(438)
Przegl. Techn. Nt, 33-34 
Wytwórnia wierteł Huty Baildona Sp. 

Akc. w Katowicach. 300 s ł + 4  rys.
7)1926 621.9:338(438)
B Przegi. Techn. Nr. 33-34 

JjZakłady .Pocisk" Sp. Akc. w War­
szawie. 320 s ł + 8  rys.

1926 621.9:338(438)
Przegl. Techn. Nr. 33-34 
Tow. Akc W. Fitzner i K. Gamper 

w Sosnowcu. 210 s ł+ 1 1  rys.
1926 621.9:338(438)
Przegl. Techu. Nr. 33-34.
Fabryka obrabiarek „Pioner“ . 280 

sł. +  2 rys.

1926 621.9:338(438)
Przegl. Techn. Nr. 33-34.

T [Wytwórnia Mechaniczna „Ludwik 
Geyer" Sp. Akc, Łódź. 300 sł. +  23 rys.

1926 621.9:338(438)
Przegl. Techn. Nr. 33-34.

__Fabr. maszyn i odlewnia Waldemar
Krusche i S-ka. Pabjanice. 100 sł. + 1  rys.

1926 621.9:338(438)
Przegl. Techn. Nr. 33-34.
Zbikowskie Zakłady Stalowe „Ho- 

ssyb" Sp. »kc. 140 sł. +  1 rys.
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W Y S Z E D Ł  Z DR UK U
SPIS C Z Ł O N K Ó W

STOWARZYSZEŃ

TECHNICZNYCH

NALEŻĄCYCH

Do Z W I Ą Z K U  POLSKIC H 
ZRZESZEŃ TECHNICZNYCH
CZŁONKOWIE ZRZESZONYCH TOWĄRZ.

NABYWAĆ MOGĄ 
W  KAN CELARJI 

Z W I Ą Z K U
W CENIE 10 Zl.r

Za p r z e s y ł k ę  d o l i c z a  się 1 zl.
*

CE NA  KSIĘGARNI 25 Z Ł O T Y C H




